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KURYER LITEWSKI
w ТѴіІпіе w Poniedziałek dnia 8 Lutego v. s. 1826 rokit*

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .
Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 

dnia 5o stycznia.
D. 28 z ran a ,  N ayja śnieysża  C e s a r zo w a  Mat

k a , p r z y j m o w a ł a  p o w in s z o w a n ia  i b y ło  u c a ło w a 
n ie  r ę k i  w J e y  p o k o ja c h ,  z o k o l ic zn o śc i  r o c z n ic y  
n a r o d z in  J ego C esarskiey  W ysokości W ielkiego  
X iAŹi]ciA M ic h a ł a ; J ey  C esarska  W  ysOkośó W i e l 
k a  X . i^ żna H elen a  r ó w n i e ż  p r z y j m o w a ł a  p o w i n 
s z o w a n ia  W n o w y m  S w y m  p a ła c u .

J ego C esarska  W ysokość C e s Ar z e w ic z  przy
słał t u ,  wiadomego już uczestnika zbrodniczego 
wypadku w dniu i 4 grudnia, Kichelbehera. J ego 
W ysokość doprowadził razem do wiadomości N a j 
wyższej o odznacżającey się gorliwości i rozlropno- 

Щ: ści podoficera gwardyi pułku wołyńskiego G rygor- 
щ  jew a  i k tó ry , będąc posłany w rzeczach służby w 
Щ W arnzaw ie  na przedmieście P ragę , spotkał niezna- 
Щ jo mego sobie człowieka, który zaczął z nim rozmo- 
|Й wę, i poczytawszy go za podejrzanego tym bardziej, 

że powierzchowność jego zgadzała się z wiadomem 
Ul już G rygorjewu  opisaniem Kichelbehera , w pułku 
y j  wszystkim rangom niższym objaw iorsem, przedsta

wił go do z w ie rzch п/хАоіу кто rą ѵкѴпиаі o się,
że tdn o«łuwiek rzeczywiście jest poszukiwanym 
zbrodniarzem Kichelbekerenti

C esarz J egomość, n a d g ra r lz a jąć  t a k  o d z n a c z a 
ją c ą  s ię  u w a g ę  i r o z t r o p n o ś ć  p o d o f ic e r a  G rygur- 
j e w a , n a y ł a s k a w ie y  m ia n o w a ć  go r a c z y ł  c h o r ą 
ż y m ,  z p r z e z n a c z e n ie m  do  in w a l id ó w  g w a r d y i ,  w y 
d a ć  m u  na  r a z  je d en  1,000 r u b l i ,  i o c h w a l e b n y m  
p o s t ę p k u  jego og ło s ić  p o  w s z y s t k i c h  w o j s k a c h .

Kommissya śłedztwienna, szczególnym rozka
zem J ego C esarskiey  Mości ustanowiona , wkrótce 
po wypadku dnia i 4 przeszłego grudnia, ciągle od
bywa czynności, z naywiększą dokładnością, w 0- 
kręgtl sobie przeznaczonym, i potrafiła już zebrać 
wiele naypewnieyszych wiadomości, wyświecają
cych początek, rozwijanie się i kształcenie różnych 
towarzystw tajemnych,których przewodnicy w zamy
słach swoich,na szczęście,niepodobnych do wykona
nia, sposobili fię pr zerazić Rossyą zbrodniami, i 
pogrążyć ją w przepaści buntowi nieszczęść. Dajemy 
tu w krótkim wyciągu i tylko początków ie te wia
domości, wyprowadzone z pytań i wyznań sa
mych winowayców.

Takiemi były zbrodnicze przedsięwzięcia kie
rujących temi towarzystwami, że liczba ludzi,zdol
nych zostać ich uczestnikami, musiała bydż bardzo 
nie wielką, i to , na zaszczyt imienia rossyyskiego, 
na pociechę wszystkich dobrych obywateli, zupeł
nie się udowodniło w biegu wyprowadzającego się 
śledztwa. Okoliczności, o których niżey nnmienimy, 
dowodzą takoż, że w tern zdarzeniu, bezroztim za- 
ledwosię nie równał obrzydliwości zamysłu, i że 
łacno byłoby wcześnie przepowiedzieć jego niepo
wodzenie, wiedząc, do jakiego stopnia rozciągała się 
niezgoda umysłów pomiędzy spiskowymi , jak icn 
projekta przeciwne były jedne drugim, jak bez- 
uslanku je odmieniając, często w niepewności zda 
wało się im , że sami swoich lękali się życzeń i 
strzymywali wszelkie działania, i nakoniec, co nade- 
w szystko godniejsze zastanowienia 1 większej w agi, 
jak czczemi by by ich usiłowania , ażeby zebrać

znaczniejszą liczbę spólników, albo rozprzestrzenić 
zgubne swe prawidła w pospólstwie.

Pierwsza myśl o utw orzeniu tego spisku po
wstała w rozpalonej imaginacyi kilku młodych lu
dzi, omamionych zgubnym przykładem buntowni
ków, którzy wśród rewolucyy, przez ostatnie trzy
dzieści lat wstrząsających Europę , oznaczyli byt 
swóy krótko trwającemi powodzeniami: ci, pogardy 
godni, naśladowcy tych potworów, w dążeniu swem 
do odmian i zaburzenia, zbaczając z drogi, skazy
w anej nam w podaniach zacnych przodków, p ra 
wdziwych synów Rossyi, zapominając na swóy o- 
bowiązek ku  Monarsze i Ojczyźnie, zapominając 
na wykonaną przez nich przysięgę, i na same 
korzyści stanii swojego w towarzystwie, ślepo od
dali się marzeniom zwodniczej nadziei, stania się 
reformatorami Rossyi, i  jęli się gotować do tego 
środki.

Z wyznań ich okazuje się:
]) Ze w tym celu, w końćti r* 1815 ułożyli, a 

na początku 1816 r. zaczęli już tworzyć towarzy
stwo tajemne, które z wielu składało się oddziałów, 
a którego cel był dwoisty. Jeden, wszystkim ob
jawiany : dobroczynność ; d ru g i , prawdziwy, ale 
.. . łomy iric wielkiey tylko liczbie członków, re

forma polityczna państwa.
2) Ze członkowie, świadomi rzetelnego celu 

towarzystwa, jeszcze w r  1817, w tym właśnie cza
sie, kiedy spoczywający w Bogu C esarz  A l e x a Kder  
żNajjaśniejszą Familią Swoją odwiedził M oskwę , 
oswobodzoną przezeń i hojnością Jego dźwignio 
ną z popiołów, oni naradzali się o środkach zabicia 
C esarza . Zycie tego, od poddanych ubóstwiane
go Monarchy, uważali oni za nieprzebytą zawadę 
do wv konania swych zamiarów', i  jeden z nich 
nie czekając losu, k tóry miał naznaczyć zabójcę, 
sam się podjął zbrodni. Ale, czy przestraszeni w tey 
chwili głosem sumienia, nie zupełnie jeszcze w. men 
wygasłego, czyli leżymy śląc, że należało im pier 
wiey przygotować sposoby do powszechnego prze
istoczenia rzeczy, zgodzili się na odłożenie układa 
nego straszliwego zabóystwa do innego czasu.

3) Ze w r, 1818, znaydując towarzystwo swe 
nie ilość szybko rozszerzającem się, zebrali się znów u 
w Moskwie i nadali mu kształt nowy, pod nazwa
niem P rzym ierza  dobra publicznego lub Z ielonej 
xiazki. Cel po dawniejszemu był dwoisty: wszy
scy członkowie, oprócz dzieł dobroczynności, obo
wiązani byli przyczyniać się do postępów' oświe
cenia i poprawy obyczajów. Zamiar przeistocze
nia urządzeń państwa pozostał tajemnicą naczelni
ków' : starali się sposobić do tego um ysły , po
mnażając liczbę swoich towarzyszów, i kiedy nie
kiedy odkrywając im swe opinie i widoki.

4) Ze w r. 1821, na trzeciem pow szechnem ze
braniu deputowanych wszystkich oddziałów' w M o
skwie y uyrżeli się przymuszonymi uznać złym bieg 
swojego przedsięwzięcia, zgoła nieodpowładającym 
ich oczekiwaniu: ztąd poszła różność zdań , spory, 
rozprawy , i nakoniec naczelnicy , przekonawszy 
się, że większa część członków' nie pochwala icn 
politycznych za my słów-,a żeby członków tych Usunąć, 
podali wniosek, na który zgodzili się wszyscy, je
dni szczerze, drudzy pozornie , rozwiązać towa 
rzystwo. Odtąd wielu nazawsze wyrzekło się wszel
kich związków ze szczątkami byłego towarzystw a.



5) Lecz, ie  z tych szczątków zle myślący u- 
tworzyli nowe towarzystwa, cło których wchodzą
cy wybierani byli z nadzwyczayną ostrożnością; 
wzajemne ich stosunki pokryte były  naygłębszą 
tajemnicą,

6) Źe około tegoż czasu zawiązały się dwa to
warzystwa, uważane naczełnemi; Północne \ P o łu 
dniowe, Miały one swe d y  rektor у  a ty  ęzyli rady , 
pierwsze w  Petersburgu, drugie w Pulę zy  nie', od nich 
zależało kilka oddziałów pod nazwaniem upraw  
czyli okręgów, wkrótce polem zjawiło się, trzecie 
towarzystwo: Zjednoczonych Slawian; zrtim w ści
słych byli związkach dway członkowie Południo- 
wego.

7) Ze  wnet potym przez naczelników, wszy
stkich tych towarzystw, został ułożony plan w y
wrócenia obecnego porządku, przez użycie siły 
zbroyney; tym końcem starali się wciągać do siebie 
woyskowych, a szczególniej dowódzców kompaniy 
i półko w.

8) Ze we wszystkich wymienionych towarzy
stwach , przodkujący członkowie, i każdy praw ie 
podług widoków osobistej swey domy podawali ró
żne projekta do przyszłego urządzenia państwa: 
jedni podawali oddać władzę najwyższą radzie, złu- 
żoney ze trzech dyrektorów (prawiiiel), spodziewa
jąc się bydź w ich liczbie; drudzy chcieli podzie
lić Ilossyą na kilka niepodległych, lecz spólnem 
przymierzem połączonych części, pod nazwaniem 
P aństw  (dieriaw7a), ażeby stać się głowami w tych 
oddzielnych, rządach ; inni nakoniec myśleli oder
wać od państwa całe p row incje  i ogłosić je zu
pełnie niepodległemi; albo oddać państwom są
siedzkim.

q) Ze wśród tych sprzecznych mniemań, 
podawanych przez sarnę ślepą i zbrodniczą żądzę 
włąd.zy, żaden z planów nie został utwierdzony 
zgodą powszechną; lecz, że kilku z głównych spis
kowych znowu się zwróciło do pierwszego zbrod
niczego zamachu na życie zeszłego Cesarza, A lexan- 
dra.

10) Źę w г. 182З dwray członkowie ^ odważy
wszy się spełnić cios zbrodniczy, pojechali do b o -  
bruyska  czekać na przejazd Cesarza, a niewykonali 
straszliwego przedsięwzięcia dla tego tylko, że nie 
przyby li  wezwani przez n ich  na pomoc wspólnicy.

11) Że w r. іЗ з5 buntownicy znowu zamy
ślali przystąpić do jego spełnienia, a między nimi 
jeden osypany dobrodziejstwami C esarza , ofiaro
wał się na jego żabóycę; i długo złośliwym uporem 
prze ci wił się zdaniu drugich, nie tak niecierpliwych 
spiskowych: w tedy na ich zborzyszczu było naprzód 
postanowiono: posłać do Taganrogu  potwory, nale
żące do towarzystwa Zjednoczonych Sławieni, pó- 
tym jednakże zrobiono nowy plan: jeszcze odłożyć 
tę  zbrodnię, do przybycia J ego C e s a r s k ie  y M ości 
do B ia łe jp e fk w i  na przegląd woyska w maju 1826 r.

12) Ze drugi, chc iw y k rw i  buntownik, umyśl
nie przyjechał z dalekiego kraju  do Sanktpetersbur- 
ga  w końcu 1826 r. i p rz y łą c z y ł  się do towarzy
stwa północnego, ażeby mógis bydź uczęstnikiem w 
zabijaniu ę^ARZA A ^exandra .

i,5) Ze, kiedy z niezbadanych wyroków bo
żych, śmierć naturalna, po ciężkiey, chociaż nie 
d ługiej chorobie, pozba>viła nas w Alexanx»rze 
Oyca i Pana, wtedy spiskowi umyślili, przez wy
tępienie całey Familii Cesarskiej, dać hasło, do 
buntu, i  układali w jednym czasie zrobić .zamiesza
nie w Petersburgu, w M oskwie i w niektórych pół- 
kaęh, 1 i ,3 woysUa.

Ale: ci ludzie, niegodni imienia R.ossyan; zwo
dzili siebie i w  rachunku sił własnych swoich, któ- 
,re zawsze były niczem, i w rachunku podobień
stwa ułożonych buntów; skutki obódwu usiłowań, 
tak członków towarzystwa północnego w P eters
burgu  d. i 4 grudnia, jako i M uraw jew a-jdpostoła  
w W asilkowie  i okolicach , dowiodły , iż w  ża- 

l.dnym stanie narodu buntownicy nie mogli znaleźć 
dla siebie pomocników: ci bowiem nieliczni szere
gowi żołnierze, którzy z*początku poszli za nimi, 
a nawet niektórzy z oficerów7, byli tylko zwiedze
ni i oszukani w przekonaniu, że idą dopełnić po
winności , do którey obowiązywała ich przysięga.

wypadki te dowiodły, że knucia podobne, choćby 
naw et i nic tak bezrozsądnie układane, nie mogą mieć 
powodzenia w  Rossyi. Rząd, jakeśmy już powie
dzieli wyżey , z radością się przekonał, iż liczba 
sprzyśiężeńców, а osobliwie tych, którzy splamili 
siebie zbrodnią w  rzeczy lub zamyśle, wcale nie
wielka. Teraz mu śą wiadome wszystkie, założo
ne ?przez nich towarzystwa tajemne, wszystkie Lez- 
rozumne i zbrodnicze ich zamysły w szystkie środ
ki, których użyć chcieli, dla przy wiedzenia ich do 
skutku. Dopełni wszy pierwszego obowiązku swo
jego, zachowania bezpieczeństwa Państwa, wkrót
ce Rząd przystąpi do spełnienia drugiej, niemniej 
świętej powinności: sprawiedliwości, którey sama 
nawet ludzkość domaga się. Rząd z należytą ści
słością odróżni, jak już o tern doniesiono , slopnie 
występku examinowanych przez Kommissyą śledz- 
stwienną. Pierwsi naywinnieysi, byli założyciela
mi lub naczelnikami tych tajemnych towarzystw. 
Po nich nastąpują ci, którzy wiedząc o wszystkich) 
przed dalszymi ukrywanych okropnycji zamysłach, 
byli uczęstnikami zbrodniczych ich zamiarów; dru^- 
dzy powinni byli służyć tylko za narzędzie do w y- 
pełnieńia niewiadomego sobie 'planu , a niektórzy, 
nieprzezorni i lekkow iern i, równie jak oszukani 
żołnierze, nigdy nawet nie pomyśleli, że ichuzbra^ 
jają przeciwko władzy p raw e j  i porządkowi.

Przeglądanie wyznań i porównywanie okolićzno4 
ści,opowiadanych przez ludzi,tak niezgodnych z sobą, 
długo utrudzało i opoźniało bieg powierzonego Kom- 
missyi śledzenia, które już bliskim jest końca. Głó*- 
wni winowajcy, potwory, targające się na królobóy* 
stwo, podżegacze buntów7) lub ci, którzy dobyli orę
ża na Monarchę, i  ustanowione przez Mego władze, 
już są przekonani; ale dotąd nie oddani sądowi 
i na zasłużoną karę, dla tego, że mogą jeszcze byuź 
potrzebnymi do naocznego stawdenia ze wspólaika- 
kami; dla tego, ażeby badając wielu, tym pew niej, 
w  oznaczeniu miary występku każdego , uniknąć 
w7szelkiey omyłki, takiey osobliwie, któraby w umy
śle sędziego mogła powiększyć w agę Występki», sło
wem: o j j z ostatecznego wyroku
n a jm n ie jsze j  nie podlegała wątpliwości. Tym  
czasem Kommissyą śledztwienna gorliwie spełnia 
rozkaz Ce sa r za , donosząc N ayjaśnieyszEmu P anu, 
bez straty czasu, o wszystkich, którzy się okazują 
wziętymi pod straż przez podejrzenie bez zasady^ 
pochodzące z niespodziewanego . zbiegu okoliczno
ści; a J ego Cesarska Mość natychmiast powraca 
im wolność.

N a jw y ż s z y  reskryp t do Jego K rólew skiej 
W ysokości Główno zarządzającego drogami kom- 
m u lika cy i K iążęcia  N lexa n d ra  W irtcm b  orski ego.

Uważne przejrzenie zdania sprawy W asźey 
Kró!exvskiey Mości z działań administracji dróg 
kommunikacyi z r . 1824, przyniosło Mi prawdziwe 
zadowolenie. Poczytuję Sobie za przyjemny obo
wiązek oświadczyć W aszey Wysokości moję zu-

Fełiią xvdzięcznosć za Jego niezmordowaną pieczo- 
witość, ó porządek i postęp działań administracji 

dróg kommunikacyi , czego skutkiem są xvidoczne 
pożytki państxva.

N a  autentyku podpisano  
własną J ego Ce s a r s k ie y  Mdśta. 
ręką  ta k :  N iko* ay .

S . Petersburg d- 2З 
stycznia 1826.

Przez Najwyższy dyplomat pod dniem 1 sty- 
CKnia, rzeczyxvisty radca stanu Pożniak mianowa
ny kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  2giey klassy.

Przez Najwyższy ukaz do Rządzącego Senatu 
pod dniem 2 stycznia, radcy kollegiałnemu J x e n o -  
tm, Ober-Sekretarzoxvi drugiego oddziału 5 depnr- 
tem en tu Rządzącego Senatu, nąymiłościwdey są iiada- 
ne na wieczne i potomne pokładanie, :ooo dziesię
cin ziemi, w guberniach wielko-rosśyyskich.

Przez Najwyższy Ukaz do Rządzącego Senatu 
pod dniem з 2 stycznia, by ły  gubernator сухѵііпу to
bolski, rzeczyxvisty radca stanu, Osipow, тіапохѵапу 
gubernatorem cywilnym astrachańskim.



mmmmmm
H i s z p a n i i  а .

M adry t dnia  16 stycznia .
(s Gazety W  ar szawskiey').

W  nocy r d, i 5 na i4 b. m. jeden ze słuiąeyęh 
іл fanta Don Ccirlos znalazł w sypialnym pokoju 
tego Xlęci* kobietę ukry tą  za firankami i wy
twornie ubraną. Zapytana o swoje nazwisko i 
znaczenie, odpowiadała, źe się nazywa Meslox ro
dem portugalka, ze Królowa Izabella de Dragan- 
za sprowadziła ją z Portugalii do Hiszpanii, i źe 
od roku była na w ygnaniu w Sewilli. Nagłe o- 
karanie się tey kobiety , o którey mniemano , źe 
jest na wygnaniu , i wprowadzenie jey do apar
tamentów Infanta Don Carlos , wzbudziło nay~ 
więksse podejrzenie. Kobieta M edo  strzeżona zo
r a ła  do rana i naprowadzona do więzienia. Zna
leziono przy n ie j  paszport policyi sewil kiey$ wy
dany tri k ie  r.a imię jey męf.<i, lecz uporczywie nie 
chciała wydać miejsca jegb pobytu.

Kalendarz dw,orski na rok 1826 nadaje In 
fantowi Don Carlos ty tuł wod :a w oy.sk lądowych 
i morskich, Infantowi Francisco de JPaula ty tu ł  
jenerałnego kapitana Wojsk, odpowiadający we 
Francyi stopniowi marszałka. (G. F.)

— D nia  19 —
Nowa raca  stanu została installowaną dnia 

16 b. m. w obecności Monarchy i infantów. No
wi jey członkowie wykonali przepisaną przysię
gę* Ogłoszono kilka postanowień, a między inne- 
5;u nadanie t.vtułu dziekana arcybiskupowi tole- 
dańikiemu. Xtążę ln fan iado  miał potem mowę, 
w którey oświadczył nadzieję, i i  m agistra
tu*'- utrzym a porządek, spokoynosd i szczęśliwość, 
oraie daleką będzie od najm niejszego pozoru 0» 
sobistości lub stronnictw’a. Odtąd Rada Stanu 
zgromadza się codzień pod przewodnictwem Infan
ta Don Carlos.

Pan Recacho miał niedawno długie wysłucha
cie u Króla Jmci. Między innemi uczynił wzmian
kę o in k w iz y c j i , i powiedział, iż, wprowadzenie 
,ey w cbt-ccey chwili, oddaliłoby 4 razy tyle h:sz- 
panów c ryczym y , ile ich opuściło kray dla po- 
l t v  znych okoliczności. Liczba zaś ta  wynosi

Słychać, iż Boliwar imieniem swego rządu, 
przesłał p erwszemu naszemu ministrowi notę, za
grażając przyłączeniem wyspy Kuba do rzeczy- 
potpołitey kolumbiy-kiey,jeśliby Hiszpanija w prze- 
oiągu 6 miesięcy nie uznała uepcdległości krajów 
amerykańskich.

Z  powodu rozbitego' na morzu statku korsar
skiego kolumbijskiego , któremu Anglicy dawali 
Ропзос, miały wyniknąć' nieporozumienia między 
gubernatorem Gibraltaru i jenerałem 0 ’Donnel 
dowódcą woyska naszego na równinie St. Roch.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. i 4 stycznia.

( z Gaz. Jour. de F rancf. ).
Gabinet nasr o trzym ał wiadomość przez nad- 

zw' cz4ynego gońca o śmierci O . sarza Alea n - 
DRA, z tey okoliczności dwór tu te jszy  w łożył żałobę 
na miesiąc.

, Cesarz i Król, po wziąwszy wiadomość, że przy- 
wiyeje uniwersytetu w Koimbrze doznały vtieikiey 
zmiany pod Królami, jego poprzednikami, rozka- 
«ał, ażeby odjęte jemu uposażenia były przywró
cone, i' aieby na przyszłość majątki i dochody te* 
go uniwersytetu doznawały tych samych prero
gatyw i przywilejów, nod względem finansowym, 
co dobra i dochody Jego Cesarsko Królew skiej 
Mości.

N. Pan ogłosił przebaczenie dla wszystkich 
wojskowych, którzy przez zbiegowstwo opuścili 
chorągwie od r. 1815.

. Administracja isassy umorzenia długów spa
liła za 5 milionów fr. biletów pożyczkowych; rów 
nież spaPno i w przessłym r^ku za 8 milionów.

N. Pan nie przestaje dawać riowedow cią- 
głey pieczołowitości oycowskiey około tego wszyst
kiego, 00 się tylko przyczynić może do dobra je- 
3° [oddanych; skutkiem czego, Prezydent knnee- 
aryi wydał ogłoszenie, i i  osoby, mające zażalenia

na urzędników administracji cywilnej i sądowej, 
co do ich urzędowania, powinny je podać do wy
znaczonego sędziego.

Cała ludność tey stolicy zebrała się wczora 
na brzegachportu, dla powitania trzech okrętow, 
przybyłych z Rio-Janeiro  pierwszy raz pod ban
derą brezyliyską.

A n g l i a .
Londyn d. 26 stycznia .

(z Monitora W arszawskiego).
Donoszą z M adrytu  ważną now inę : i i  X ze 

Infantadoy rozpoznawszy trudność swego położe
nia, uprasza o uwolnienie siebie od obowiązków 
pierwszego ministra. Ma bydź zastąpionym przez 
Panu Labrador, posła w Neapolu. Poseł ten prze
pędził znaczną część swego życia w Stanach Zje
dnoczonych , i by4 pełnomocnikiem Hiszpanii ca 
ostatnich kongressach Monarchów. Ma reputacyą 
człowieka utalentowanego. Sądzą tu powszechnieje 
wiadomość o te?n zdarzeniu już przesłana została 
gabinetowi tuilleryyskiemu.

F  r а и с т a.
P aryż d. 29 stycznia .

( z  Gazety h  ars za w s kiey)
Gazeta Francyi w powtórnym artykule oCe- 

sar гм A lexandr ze у umieściła co następuje: „Zacho
wa historya te wszystkie szczęśliwe wyrazy, na
piętnowane miłą grzecznością, i dowodzące upodo
bania we l1 rancyi. Zasta łem  P aryż bardzo pię- 
knymy powiedział Cesarz A le j^n d er  clo zgroma
dzonych artystów* ale spodziewam się zo sta wid go 
w stanie jeszcze pom yślnieyszym . Fokoy, pokoyx 
przyjazny szczęście francuzów , oto dla mnie tryum f. 
Francuzi blizcy są Ńiojego serca. Agtly mu skła
dano podziękowanie za przystępność: Alboż to, od
powiedział , inne jest przeznaczenie Monarchów? 
Nie, wspaniałomyślny Monarcho, francuzi nie są 
niewdzięcznymi. I  oni przeznaczyli dla Ciebie ty 
tu ł  błogosławionego, k tóry Ci miłość Twoich pod
danych do tytułów T  w o jey potęgi dodała , a łzy 
najszczersze, nie tylko w Petersburgu, ale i w P a - 
ryżu  za Tobą płynąć będą.

Do wielorakich dobroczynnych towarzystw, 
wsjmranych, p r tez  Xfąrąt naszych, należy także 
zakład zwapy Оеиѵге de St. Andre w I s s y , k tó
rego celem jest żywienie i wychowanie pewnej licz
by sierot pici zeńskiey. Ч /zonkAmi tego Towa
rzystwa są same dzieci płci obojey, które oszczę
dzone swoje pieniądze i zbierane składki, na wspo- 
mniony cel obracają. Madrnoiselle (córka Xię- 
rny Barry )  przewodniczyła wczora w obecno
ści dostoyney swey matki na  tern towarzystwie 
dobroczynnych dzieci.

Akademia lekarska naradza się jeszcze wzglę
dem magnetyzmu zwierzęcego. Doktor M a rk  w  
mowie swojey przytoczył kilka nader ważnych i 
dowiedzionych wypadków; namienił oraz o kilku 
postanowieniach raądu , upoważniających do p ra 
ktyki magnetyzmu zwierzęcego. P r z e c i w n i e  do
ktor Recamiar ganił magnetyzm, uważając go, nie 
tak za niebezpieczny, lub nierozsądny, jak raczey 
sprzeczny z religją.

Prefekt departamentu Jurą  rozdał nareszcie 
zebrane ze składek pieniądze dla pogorzelców mia
sta Salins W ynoszą one przeszło milion 100,000 
franków, oprócz З89.000 franków, danych od rządu.

Publiczny popis uczniów instytutu głucho
niemych Pana Paulm ier, sprowadził liczną publi
czność. Między wielu wybornemi odpowiedzia
mi uczniów , na jba rdz ie j  podobała się odpowiedź 
r a  zapytanie: co to jes t nadzieja?  „Nadzieja (na
pisał jeden z uczniów ) jest wew nętrzne dąże
nie do dobrego, połączone z wyobrażeniem po
siadania go z czasem; przyjemne sny, rodzące się 
z uśmiechu losu , wypływają z nadziei ; nadzieja 
jest jednem z najznakomitszych dobrodzieystyr O- 
patrznośoi i kwiatem szczęścia , którego owocem 
jest używanie.“  Ostatnia ta  myśl nie jest nową; 
pochodzi od dowcipnego głuchoniemego M assieuf  
który w Ameryce północnej założył podobny in 
s ty tu t .  J

* )i(



Zbierana tu  od 4  tygodni składka dla dzie
ci zmarłego jenerała Foy, wynosi już 839,427 fran
ków 3f) centim.

Ѵіое-Adm irał Baron Duperre w ypłynął d. 
19 b. m. & B r a tu  na fregacie A m fiirite  z pięcią 
ionemi statkam i, podobneyie wielkości, w celu ob
jęcia dowództwa na stanowisku przy Antyllach. 

(z Kor respondent a Warszawskiego.)
K ról w ysłał m inistra woyny do marsiałkowey 

Suchet, z oświadczeniem żalu po zgonie marszałka.
Niepodobna jest przypuścić, izby jedynym za

miarem w ypraw y, przez K ontr adm irała Duperre 
dow odzonej, i z sześciu fregat złosoney, było za
wiezienie rozkazów do Antylów. Zamiarem jey 
bydź ma, jak |eden z tuteySzych dzienników u- 
trsym uje , zawiązanie stosunków z nowemi rze- 
esami pospolitymi am erykańtkiem i. Osnowa in 
s tru k c ji kontradm irała jest tajemnicą. Jednim ó- 
wią, ie  ma rozkazy sprzeciwiania się planom in
dependentów , przeciw wyspie Kubie wymierzo* 
nym; inni sądzą, ie  gabinet z rządem hiszpańskim 
«spoinie działać będzie, i ie  Się ju i paryzki z mą

dry* kim, w tey mierze porozumiał. Podług zdania 
posłów meXykańskiego i kolumbijskiego, rezulta t 
tey w ypraw y będzie dla A m eryki pomyślny.

Niedawno stawiono tu  przed sądem policyi 
popraw czej pewnego barona angielskiego, który 
kupiwszy powóz, dał w exel stelmachowi. M a j
ster przyszedłszy do bankiera, dowiedział się, i i  
jest oszukany. Sąd policyi popraw czej uznał ba
rona w innym , skazał go na jednoroczne więzie
nie, zapłacenie 5 ,ooo franków kary  pieniężnej , i 
wynagrodzenie w ilości s 5oo franków.

T u te jsze  tow arzystw o dobrych x ią iek , któ
rego prezesem jest Xią*ę M ontntorency , przezna
czony na guw ernera młodemu Xiąźęciu Bordeauxi 
znajdow ało się onegday na mszy ś. w kościele i . 
Sulpicyusza , jako w uroczystość Nawrócenia i. P a - 
wła, patrona swego. Po mszy h Xiądz Fayet mó
wił o złych x ią łkach , ą  potćm biskup s  M oulins 
dał błogosławieństwo*

T  u r c y ▲.
Od granie tureckich d. 19 styczniaą 

(« G a ze ty  W a rsza w sk ie / ) .
L ist z Zonie pod d. 3o grudnia w yrażat „Z- 

i brahim  basza, zrządziwszy dośyć złego, to jest, spa
liwszy w Elidzie przeszło 120 w s i, zburzywszy 

I  kościoły , pozabijawszy Xięźy , strudzony rzazią,
I przybył jeszcze krw i chciw y do Patras . Obroń- 
I ców M issolungi wezwał do poddania się; lecz ta 

ką odpowiedź odebrał: „Zagrzebaliśm y trzy  w o j
ska tureckie pod nastem i m uram i; twoje będzie 
czw artćm ,44 Po takiey odpowiedzi usiłował Ibra• 
him  praebyć kanał, w zamiarze uderzenia na Mii* 
solungę; ale М іаиііз  dwókrotnie pobił flottę tu 
recką Obrócił się potem Jbrahim  ku Koryntowi 
nio mu w poćhodtie nie przeszkadzało, mógł więo 
wszystko, co napotkał, pustoszyć i palić; a obszedł
szy Korynty wkroczył d. 6 grudnia w granice pół
wyspu. Przybyw szy na wzgórza M acriptagi, u j 
rzał przeciw sobie N ikitasa , zwanego Turkoźer- 
cą. G uras , Pannorias i inni zwycięzcy pod Halo-' 
ną , wpadli na Ibrahima  z lasów * i d. 7 zrana, 
zadawszy mu klęskę, puścili się z /  nim w pogoń. 
Grób zwóy przysposobił sobie własnemi spusto
szeniami. G recy obawiać się teraz  powinni je
dnego tylko nieprzyjaciela, to jest, w łasnej chci
wości} gdy bowiem znajduje się w M orei przeszło 
100 milionów franków gotowizny , przeto zacho
dzi obawa, aby dowódcy w oyska, nagromadziwszy 
skarby, ty lko o sobie niechcieli pamiętać, i aby się 
nie przestali bić jako ludzie, którzy nio do strace
nia nie mają.

Późnieyszy li i t  z Zante  pisany d. 2 stycznia, 
zawiera: „O  niepomyślnym szturm ie turków do 
tw ierdzy M isso lung i, mamy następującą wiado
mość. Dnia 26 grudnia zatknęli tu rcy  chorągwie 
swoje na znak uderzenia, a nazajutrz po dłu^i' h

m odlitw ach, śpiewach i w ykrzykiw aniaph, ruszy
li ku tw ierdzy. Zdaje się , iż u jrzaw szy  flottę 
M iaulisa  stracili odwagę ; nie długo bowiem na 
cieraii i dawali odpór. Ponieśli znaczną s tra ty  
znaleziono ich i ,5 oo zabitych na bojowisku; licz
ba zaś ranionych ma bydź daleko większą. Sły
chać, ii  kilku francuzów tn-iydowało się przy ar- 
ty lleryi Ibrahima  baszy. T*k nazwani kommis- 
sarte , których Porta wysłała ze Stambułu, nic je
szcze me przedsięwzięli. Zda je się, iż mają zlecenia 
nre do greków , lecz do bas?y egipskiego, aby trz e 
cią w ypraw ę posłał do M orei.ł‘

— Dnia  20. —
Donoszą z Id ry i  pod d. 1 stycznia, i i  okrę

ty  tey wyspy niedaleko przylądka M atapan  , za
brały ośm statków przewozowych płynących z 
potrzebami wojennemi 1 żywnością do Mo don. Pół- 
kownik A rnaud , biegły inzenier. przyłoży ł się цау- 
więcey do tego, iż Napoił di Rom ania  znaydu e 
się dziś w najlepszym  stanie tb rony . Kanarys jest 
tak  ubogi i bezinteressowny , iż niedawno pewny 
podróżny z trudnością skłonił go do przyjęcia 5o 
franków na kupienie tego, co mli jest naypotrze 
bnieyszćm. Korpus w ojska regularnego pod do
wództwem pólko w nika Fabóier, składa się z 1200 
ludzi piechoty i 260 jazdy, k tó rą  R egnault de St 
Jean d^Angely dowodzi.

Rząd grecki w Napoli di R om ania , ustano
wił 4  in stanc je  sądowe w kraju, jako to: sądy po
koju , sądy prow incjonalne , sądy appelacyyne i 
sąd najw yższy. 0> tatm  ma się odbywać w sto 
lićy, i składa się z g członków, w ybranych od 
rządu. Członkowie obierają co rok prezesa. W szy
stkie sądy używać mają pieczęci wyobra*ająee\ 
A theneum  » właściwym napisem. Inne postano
wienie tegoż rządu  jest w tey osnowie: „ Z w a 
żywszy, ii  powiększenie woyska regularnego wy 
ciąga stałych dochodów na potrzebne wydatki; 
zważywszy da le j, iż nayłatwieyszćm do tego  źró 
dłem jest przedaż dóbr narodowych, których zby
wanie nie jest dotąd prawnie zakazanem. Ze wzglę 
du na uchw ałę zgromadzenia narodowego w Ast 
hot, senat prawodawczy stanow i, co następu p:
1) Część dóbr narodowych ma bydź przedaną 2) 
Pieniądze z tey  przedaży mają bydź obrócone dU 
korpusu regularnego, tak, aby^ mu nigdy nie bra 
kowało tego, co jest potrzebnem. 5 ) Ile okolicz
ności dozwolą , uczyniony będzie proporcjonalny 
podział dóbr narodowych, wystaw ionych na prze- 
daż w rozm aitych prow incjach. 4 ) Osobnem u 
rządzeniem  poleconą będzie kommissyi, jeneraln - 
inspekcja rachunków. 5) Pr/edaw anie to poty 
trw ać będzie, póki się nie obmyślą inne źródła na 
potrzeby woyska regularnego.ł<
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Id ojennego Gubernatora
Andrzey Rucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i K aw aler•

D ru ka rn i B e d a k cy i.


